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W Piatek dnia 16. Lipca t813. 


Wiadomości kralowe. 


„, Ze Lwowa. — Dnia 13, b. m. wyruszył 

piqa Da mieysce dalszego przeznaczenia swo= 

yo Odwodowy bataliion C, K. pułku pieszego 
$Cia de Ligne. 


N Dalszy ciag (przerwanego w przeszłym 
3 rze Gazety noszćy) Patentu N, Pana, tyczą: 
*80 się gry loteryynéy : 


za $. 12, Ciągniepia Loteryi będą w dniach 
ù sze poprzedniczo obwieszczonych, w obec- 
Pi Kommissarzów do tego mianowanych, 

Omalnościami dotychczas zwyczaynemi 
 zedsjęyzięte. Wyciągnione na tćy pięć 
„o Rieróty, oznaczaią wygraną podług pronor- 
ce Slawek na nie granych i od Szarkn jois, 
bęg. 80 przyiętych. $. 15. Wygra iiser 
Ur 4 w Kollekturach loteryynych w mieyscu 
PRO znayduiących się, każdego razu zaraz 
R wszego dnia po ctągnieniu (wyląwszy 

„dziele i Swięta) oddawcóm orygiualnych 

tów stawkowych, które zawsze dla pra- 
Wsz, właścicielów. siużą, w gotowiżnie *bez 
leb riego odciągnienia sę R eo 
sben rach, od stanowiska Urzędu odda ony ch, 

le podobnież na to wzgląd miany, aby 
grana ilość, podług możności w czasie nay- 
Zdyj 2) M wypłacona była, i na przypadek, 
2an, > takowe Kollektury potrzebnym na to 
on Brem pieniędzy opatrzone nie były, będą 

Jm iak nayprędzey pieniądze przesłane, 


$. 


r. 


Siac Róńskich wynoszące, imalią w tych 
ych Koliekturach loteryynych, gdzie na 
Re AWki czyniono, owe zaś, co Tysiąc 
ich i więcóy wynoszą, bezpeśrsdniczo 
acych się Kassach dochodów loleryy 
|ydź wypłacone; jednakze i te wygra= 
ści będą na żądanie stron, ale tylko 


AA 
dych 


ilo 


t4 Wszystkie wygrane kwoty, mniey jak. 


zelstwo, i bez dalszóy 54. 
Sh ŻCAPLU , za złożeniem kwitu 
stawkowego w UrZEWR, albo im samym, lub 
od nich Upoważnionym, albo też Koilektans 
tóm lotecyysym wydane i odesłane. §. 15. 
Bez przyniesienia i powrócenia oryginalney 
kartki stawkowćy, nie można wcale w ża- 
duym przypadku ani wygranćy pretens 
dować, ani też zapłacenia oney uiścić. To 
samo służy także na ten przypadek, gdyby 
kartki stawkowe, przez oaych nieiakie obcię: 
cie, rozdarcie, lub 1nszym iakim sposobem 
istotne uszkodzenie w częściach rozróżniaią- 
cych, poniosły. $. 16. Jeżeliby nad wszelkie 
spodzićwanie Kollektant prawnie wygraną 
ilość zapierał, albo takowóy zupełnie wy- 
płacić n.c% eał, to Strona pod utra*z 
prawa rcekursowania do Skari u, 
kartki czyli kwitu stawkowego Kollektantowi 
oddać nie powinna, lecz tenże a siebie za. 
trzymać, i za pomocą ónego (Bie uchybiaiąc 
terminu, laki w$. 23. wyznączony iest, bo 
po upłynieniu tego żadna prętensya o wygra. 
ną mieysca mieć nie może,). do samego U. 
rzędu Dochodów loteryynych o zapłacenie 
udac się ma, §. 17. Wygrane kwoty będą 
iedynie podług treści oryginalnych Tabel Kol. 
leklentów , w Archiwach loteryynych zacho. 
wanych, które stosownie do $. 4. iedynie 
tylko gry od stron podane i od Urzędu 
przyięte w sobie zawieraią, nigdy zaś podług 
kopiiowanych stąwek, które Kollektańci mo. 
że dla wiadomości stron na kartkach stawko- 
wśch, lub innych karteczkaca wynotnią, wy- 
płacane. $. 18. Na przypadki zdarzyć. się 
mogące, że gdyby kiedy pomimo prawideł 
ostrożności, straaom dla uniknienia wszelkich 
omyłek ì błędow w $. 4. zaleconych, przecież 
gry Varyfie przeciwne, to jest: takie stawki, 
w których zapisana kwota pieniężna z liczbą 
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Numerów i nastąpić maiącą wygraną nie 
zgadza się, w Tabelach oryginalnych zapisa- 
ne były, a te przy rewizyi urzędownćy po- 
mimo wszelkićy na to dawanśy baczności, 

rzecie dostrzeżonemi i poprawionemi nie 
"zostały, muszą bydź wygrane kwoty zawsze 
tzetelnie podług stawek pieniężnych , w ru: 
brykach pieniężnych Tabel oryginalnych 
wpisanych i od Skarbu przyiętych, które po 
nastąpionych ciągnieniach żadnéy odmianie 
więcey podpadać nie mogą, porachowane i 
wypłacane. Podług tego należałoby zatćm 
n. p. wygraną, graliąc na dwa Numera, na 
któreby w Tabeli na 3 (Ambo solo na trzy 
Dukaty) z pięciu kraycarami zapisano stało, 
nie podług błędnego przyrzeczenia trzema 
Dukatami, czyli Dwunastu Róńskiemi, ale 
podług porachowanćy stawki pieniężnćy pię. 
ciu Dukatami, czyli Dwudziestu Róńskiemi, 
wypłacić. Podobnymże sposobem należałoby 
także przy trzech Numerach, ieżeli na każdy 
w rubrycę po czternaście kraycarów na Ex- 
trakto zapisano, R w rubrycę pieniężnóy za. 
miast czterdziestu dwóch kraycarów, zamałą 
kwotę dwudziestu ośmiu kraycarów porachos 
wano, wygraną trafionego Extraktu nie na 
czternaście kraycarów, ale tylko podług kwo- 
ty od Urzędu przyiętćy na dziewięć i iedną 
trzecią część kraycar. ułożyć, i takową w 
dwóch Róńskich i dziesięciu z dwoma trze- 
ciema częściami krayc., ałbo po odtrąceniu 
ułomków kraycarawych, które przy wygra- 
nych opuścić się maią, w dwóch Reńskich i 
dziesięciu kraycarach zapłacić, $. 19. Przy 
stawkach z trzech lub więcćy Numerów 
składaiącyci się, i razem na Ambo i Terno 
granych, któreby z kwotą niewłaściwą wcią- 
gnione i poprawione zestały, nie będzie ni. 
gdy zapisana wygrana za Ambo, ieżeli wpi. 
sana stawka tyle albo i więcćy, iak Ambo 
kosztuie, wynosi, zapłaconą; lecz zawsze 
tylko przyobiecana wygrana Terna, podług 
kwoty od stawki pieniężnćy pozostaiącćy re- 
gulowana, i podług téy wygrana wypłacona 
bydź ma; n. p. ieżeliby w Liście pięć Nume- 
rów ze stąwką trzynastu kraycarów i fałszy. 
wą obietnicą 1/200 (Ambo ieden, Terno 
Dwieście Dukatów zapisane były), to musia 
łoby Ambo, które dziesięć kraycarów kosztuie 
nieodmienionćm zostać, resztujące zaś ad ca- 
łćy stawki trzynastu Kkraycarowódy, trzy kray- 
cary, na Terno bydź porachowape, a zatem 
wygrana na sześć Dukatów za poiedyńcze 
Terno zmnieyszona i wypłacona. Gdyby zaś 
postawiona kwota pieniężna taką była, żeby 


ena na zapisaną obietnicę samege tylko Arm. 


ba iuż nie wystarczała, to ma cała stawka 
pieniężna tylko na Terao samo służyć, % 
zatóm nie może żadne Ambo, ale tylko pro" 
porcyonalna wygrana Terna, bydź pretendo- 
wana i wypłacona; n, p. w sześciu Numerać 3 
na i (ieden Ambo) wpisanych ze stawką dzić 
sięciu kraycarów, byłaby całą kwota 3 
kraycarów, ponieważ Ambo samo iuż pietna 
ście kraycarów kosztuie, na Terno poracho* 
wana, a zaióm tylka proporcyonalna wygrana 
za Terno, która, po trafionych trzech Nume* 
rach dziesięć, po cztśrech Numerach cztel 
dzieści, a po pięciu Numerach, sto Dukatów 
wynosi, byłaby zrobioną, ale żadne Ambo gp: 
byłoby wygrane. $. 20. Wzgledem niespostr?“ 
żonych Duplikatów, to iest takich gry, gdzie 0% 
całkiem iednakoweNumera w iedney stawcę czy” 
li rzędzie znayduią się, ustanawia się,że ie 
kowe Numera zawsze tylko ieden Numer 20% 
czyć maia, i wygrane w stosunku do sta% 


pieniężnćy tym sposobem wypłacone będa 
iak gdyby dublowane Numerem raz ył 


zapisane były, Podług tego można 284, 
przy Duplikacie w dwóch Numerach Ambo 
solo graiac, za całą stawkę pieniężną ty! ð 
Extrakto, w trzech Numerach Ambo gks 
albo tylko Terno graiąc, iedynie Ambo 5%, 
wygrać; przy Duplikatach zaś w grach y 
cztery i więcóy Numerów, które się P^; 

bnież dla nieważnych podwóynych Nuwe" j 
na moićóy Numerów zmalcyszaią, mu531 

turalnie obiecana wygrana, podług st2* 
pieniężnóy, stosownie do zasad w. Ś* żę 
zawieraiących się, bydź podwyższone „Ly 
przyzwoita wygrana wypłacona, $.,2!- i 


. „ID: z i0” 

wszystkich w rewizyi urzędownéy znale 
Ń : RA E aM 

nych, a zatćm przed ciągnieniami POP) acl 


nych, Taryfie sprzeciwiaiących „ię staw", 
będą wygrane całkiem podług obietnicy jg 
rzędownie odmienionćy , podług stawki IM 
niężnóy uiszczone. Przy tych poprawiem nie 
które stosownie do natury rzeczy 
podług urzędowego zdania nastąpić mogi 
przeto Skarb loteryyny żadnym spos? ilé 
odpowiedzialoym nie czynia, zachowa Sey! 
możnošci ta zasada, że kwota w Listach cte) 
rażona zmnieyszona nie będzie, ale ©. i 
podług okoliczności rzeczy powięks 
tym samćm obietnicą porownana 27 
Co się tyczć owych gry, któreby mok. 
obietnicy, albo bez stawki pieniężaćy, na: 
stach zapisane były, ode" 


może bydź tak * go 
iak i druga przez Urząd loteryyny | 


Rafa acron 
bnież tylko według iego zdania wy? isr i 
1 podług tego wypłacenie wygranej "yume 
ne, To same także o poprawiodnyć” < 


„ODA r, 
z gnić! 
beż 


Li 


$$ 
rach dubluwanych , rozumieć się ma: $, 22 
a wygrane loteryyne kwoty nie ma ani sa- 
2, ani też insza kondykcya mieysca. 
“sawet i wtym przypadku, gdyby gracz pře- 
votacyi na zgubioną kartkę stawkową, dla 
Wypaśdź mogącéy, albo iuż wypadłóy wygra: 
ney żądał, może takowa tylko tak dalece 
ydz dozwolona i wtenczas tylko skutkować, 
Bdy znalazca onćy, prawa, iakie przez to 
Pozyskać mógł, dobrowolnie zrzecze się; 
&dyż w ogólności to za zasadę służyć ma, 
Że ten, kto kartkę stawkewą posia» 
da, także za prawego właściciela 
PWażany bydź powinien. $. 23. ŻA 
wygrane loteryyne kwoty ręczy Nasz Skarb 
Przez trzy miesiące rachniąc od dnia każde- 
BO ciągnienia, w którym to przeciągu czasu, 
Muszą jednak kartki stawkowe nie tylko w 
aollekturach loteryynych, ale nawet iuż w 
rzędzie samym bydź złożone, Po upłynie 
Miu tego tefminu, przepadają wszystkie, z 
lakićy bądź przyczyny nie odebrane wygrane 
Woty, a takowe kartki stawkowe staią się 
fałkiem nieważnemi. 


(Dokończenie nastąpi. ) 


Z Białdy d, 8. Lipca, — Od d. 25, Czerw= 
ŝa aż do d. 3. b. m. przeszło przez nasze 
"hiasto na mieysce dalszego przeznaczenia 
twojego kilkanaście oddziałów C.K. woyska 
tozmaitóy broni. 

Z Wiednia d, 6. Lipca. — Według wia: 

Omości z Giczyna pod d, 2. Lipca, obraca 

„ Pan z czasu do czasu kilka godzin. popo- 
łudniowych na oglądanie okolic Giczyna, 
tudzież znayduiących w nich zakładów ręko- 
dzielnianych i inuych pablicznych instytutów, 
~nia g. Lipca polował N. Pan w Kopidlnie 
na jelenie. W. Burgrabia Czeski Hrabia Ko: 
lowrath i Kanclerz nadworny Hrabia Las 
aiski bawią od kilku dni w Giczynie, 
"Bla 1go Lipca wieczorem powrócił tamże 
2 Drezna Minister interessów zagranicznych 
rabia Metternich. 

ZPragi donoszą, że Ces, Rossyyskie 
ww, Xiężniczki, Xiężne Oldenburska i 

€ipmarska, powróciły d. 24. Czerwca z O= 
Pocznóy i mieszkają w domu wielkiego 
Przeorstwa. 


Wiadomości zagraniczne, 


Xięstwo Warszawskie, 


Rada naywyższa tymczasowa Xięstwa 
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Warszawskiego wydała następuiące rozpo- 
rządzenie: 

JW. Jenerał Gubernator Xięstwa War- 
szawskiego, przedstawił Radzie naywyższćy 
do wykonania odebrane z główoćy kwatćry 
od JO. Xięcia Wołkońskiego pismo wy- 
rażaijące wolą Jego Imperatorskićy Mei, -- 
Pismo to zawiera, iż rapport JW, Jenerała 
Gubernatora do s. p. JO. Xięcia Kutuzowa 
Smoleńskiego Feldmarszałka, z załączoną 
kopiią reskryptu Ministra Sprawiedliwości 
Xiestwa Warszawskiego względem ciągłego 
działania Sądownictwa w imieniu Krála Sa- 
skiego był przedstawiony N. Imperatorowi, — 
Jego Imperatórska Mość łaskawie rozkazać 
raczył, iż Sądownictwo w Zięstwie War: 
Szawskióm ma się odbywać podług dacha 
ustanowionćy dla Kady nąywyższćy organi 
zacyi, i stosować się do wydanćy przez JO, 
Xięcia Feldmarszałka rezolucył; to iest? iż 
akta wszelkiego rodzaiu tyczące się Sądow. 
bictwą w Xestwie Warszawskićm maią 
bydź przyymowane i zawierane w imieniu 
Rady naywyższćy, nie zważaiąc bynaymnićy 
na przeciwne temu urządzenia byłego Rządu, 
i nię tamniąc z powodu onych, iako nie exy» 
stuiących i żadaćy mocy nie maiących, bie. 
gu czynności tak Rady iako i ianych Subsel- 
liów. — Jego Imperatorskiśy Mci wolą iest 
oraz, ażeby ci wszyscy, którzyby nadspae 
dzianie ośmielili się sprzeciwiać przepisóm 
Rady i ustanowionemu porządkowi w Sadowa 
nictwie, ostrzeżeni byli poprzedniczóm uwiado- 
mieniem, iż względem takowych nayostrzeysze 
Środki grzedsięwzięte zostaną, i aby za 
pióćrwszą powziętą wiadomością o nieposłu- 
szeństwie, takowych imać i trzymać pod are. 
sztem, donosząc natychmiast o têm Jego 
Imperatorskiey Mci., — Rada naywyższa, 
końcem należytego wykonania woli N. Mo- 
parchy, wchodząc w szczegóły tego przede 
miotu tyczące sie, i znayduiąc, iż wszystkie 
rozporządzenia dawnego Rządu w epoce zas 
ięcia Xięstwa Warszawskiego przez woyska 
Rossyskie od Ministrów, Prezesów i innych 
Władz tak duchownych iako i świeckich przy 
opuszczeniu mieysc swoich wydane, na mocy 
naywyższćy woli Jego limperatorskićy Mci 
poczytuia się za nie byłe; postanawia przya 
wrócić bieg czynnościóm Władz publicznych 
i Sądownictwa w takim sposobie, iak to 
było przed wkroczeniem wóysk Rossyyskich 
do Xięsiwa Warszawskiege, z tą tylko oda 
mianą, że akta wszelkiego rodzaiu w Sądowa 
nictwie i we wszysskich bez wyiatku Subs 
selliach, maią byilź przyymmowane i zawierane 


A a 
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w Imieniu Rady naywyższėy. Ztąd wynika, 
iż nietylko te sprawy, które w Iekrecie Kró- 
la Jmci Saskiego z d. 25. Stycznia r, 1813 są 
wyszczególnione, lecz i -«szystkie bez wys 
iatku sprawy, iakiegokolwiek bądź rodzaiu, 
miaią bydź sądzone, oraz exekucya i prze- 
dawnienie czyli preskrypcya, o których tenże 
„Dekret w $$. 3 1 4 wspomina, po odebraniu 
ninieyszego postanowienia maią mieć swą 
moc i działanie, — Dla zachowania przeto 
iednostaynćy przy zawieraniuj akt formy, 
Rada naywyższa przepisuie używać następu= 
iacych wyrazów: W imieniu Rady Nay- 
Wyższóy Lymczasowóćy XięstwaWar- 
szawskiego — pieczęci zaś według obra. 
zu tu załączaiącego się. — Takowe postano- 
wienie swoie po wydrukowaniu potrzebnćóy 
ilości exemplarzy, Rada naywyższa mieć chce 
rozesłanóm do wszystkich Juryzdykcyów i 
Subselliow dla należytego i niezawodnego 
uskutecznienia, a do Zwierzchników departa- 
mentowych Rossyyskich dla wiadomości. 
Nakoniec Rada naywyższa stanowi, aby w 
tym względzie załączone obwieszczenie zwy- 
kłym sposobem ogłoszonóm zostało. 


Działo się na Sessyi w Warszawie 
d. 25. Czerwca 1813. 


(Podpis) 
Pieczęć: Orzeł Polski bez tarczy Saskićy, 


w środku napis; Radą naywyższa Xięstwa 
Warszawskiego. z 


mmm 


Łańskoy. 


( Drukowane, w Ktęstwie Warszawskiem 
publicznie w tey mierze ogtosznne i poprzy biiane 
obwieszczenie, do przyszłego Nru adhtadamy 


Zwiazek Renńnñski 


Gazeta Frankfórtska donosi pod d, 
go. Czerwca co następuie: „Marszałek Xiążę 
Castiglione, naczelny Dowodzca woyska 
obserwacyynego wBawaryi, wyiechał 
z tąd dzisiay zrana dla udania się dę Wiirz- 
burga, głównćy kwatćry tegoż woyska, To- 
warzyszy temu Marszałkowi Jen, Menard, 
Szef sztabu jeneralnego. Doia dzisieyszego 
nadciągnął do rankfórtuSmy pułk lekkićy, 
a 45ty liniiowćy piechoty. Oba należą do 
woyska stoiącego w Bawaryi,iwyruszą jutro 
do Wiirzburga. Pułk gty strzelców gwar. 
dyi przybył także do naszego miasta, i ruszy 
ze znakamiilym parkiem artyleryi toż samo do 
W iirzburga. W mieście naszćm panuie 
taka czynność i taki ruch woyskowy, iak 


na początku wyprawy woiennćy. Wczoraj 
przyprowadzono tu znowu oddział poymó 
nych Rossyan i Prusaków, złożony z 4 offi- 
cerów i 450 ludzi. 

Magistrat Lipski na wyższy rozkaz 
podał do wiadomości publicznćy, I w gaze. 
cie umieścić kazał następuiące obwieszczenie 

„Na rozkaz JO, Xięcia Padwy uwiado miś" 
my Publiczność tuteyszą o haywyższóm nie? 
ukontentowaniu N, Cesarza i Króla Napo* 
leona, które miasto Lipsk przez nagannć 
sprawowanie się kilku osób w czasie ostā- 
nich politycznych wypadków na się ciągnę" 
ło; przeto, aby przez podobne wykrocześia 
niektórych osób, wszyscy tuteysi mieszkan? 
cy na ciężką karę nie byli narażeni, podalć 
się ninieyszćóm do publicznóy wiadomość! 
iż wszyscy, któczy z woyskami Rossyyskie: 
mi lub Pruskiemi iakikolwiek bądź zwiążć 
utrzymuią, przedsięwzięcia ich wspierają» 
lub wiadomości im udzielaią; tudzież wszy” 
Scy, którzy należące do wóysk nisprzyiaciel: 
skich osoby lub sprzęty u siebie przechowu” 
ią, albo do przechowania ich pomagaią; iak9 
też wszyscy, którzy przez słowa lub uczynki 
podeyrzanemi się staią o sprzyianie stroni 
nieprzyiacielskićy, lub o niesprzyianie woj; 
sku Francuzkiemu i iego Sprzymierzonym, | 
którzy w ogólności nieprzystoyne dla Podda 
nego Sasklego uczucia przez słowa lub W 
czynki, a szczególnićy przez głośne ucz” 
staictwo w wypadkach woiennych, przez nie 
przyzwoite skupianie się na ulicach i publiś 
cznych placąch, przez zbliżanie się i tłoczćć 
nie do przyprowadzanych ieńców woiennyclh 
lub też wcale przez nieposłuszeństwo i sprze” 
ciwianie się straży, albo*inuym jakimkolwiek 
sposobem okazuią, nieochybnie za występny” ` 
uważani, natychmiast poymani i Władzóm 
woyskowym Hrancuzkim dla naysuro wszeg9 
ukarania wydani będą. Do czego się wszy” 
scy stosować maią,'* W Lipsku dnia 2189 
Lipca 1813. 


Rada mieyska Lipska. 


Jen. Bertrand, Dowodzca miasta Ura 
ska, ogłoszonego w stanie oblężenia, wyBa 
pod d. 24. Czerwca rozkaz, wskutku króreg” 
utworzoną ma bydź wlLipsku do utrzyma 
nia bolicyi w mieście i na rzedmieścia” 
gwardya narodowa z dwóch bataliionó” + 
każdy po 1000 ludzi, złożonych z sa 
naybogatszych i nayznakomitszych Oby wat 
miasta. cera 


Rada mievska proponuie Off ia 
również z grona Obywateli, i przedstaw 


J sin 


Śmierć 
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onych do potwierdzenia JO. Xieciu Padwy, 
“tužba gwardyi mieyskićy iest iedynie służbą 
Osobista, Wszelka ogniowa i rozmaitego gaz 
tunku broń bez roźnicy , w mieście lub na 
Przedmieściack znaydniąca się, ma bydź w 
Wyznaczonóm na to mieyscu do 25. Czerwca 
złożoną, Każdy, u któregoby się po upły- 
nieniu tegoż czasu broń znalazła, lub który. 
y takową starał się ukrywać, zostanie na 
skazanym. Będą zatóm przedsięwzięte 
edzenią dla przekonania się, czyli wszystka 
ron oddaną została. — Oprócz tego ogłoszo= 
vo wi pska d. 23. Czerwcarozkaz Królewski, 
W skutku którego miasto Lipsk dla teraźniey- 
szego uzupełoienia woyska 196ludzi dostawić 


D 


s! 


Musi; dotychczesne uwolnienia rzemieślników 


ye trudniących się swoićm rzemiosłem, ucz. 
Mów rzemieślniczych, rękodzielników nieko- 
Miecznie do robót potrzebnych, czeladaików 
tupieckich, zbankretowanych lub nie bawią. 


ych się już handlem kupców, nie celuiących . 


Wtystów i t. d., nie maią iuż więcóy mieysca, 


a Doniesienia z miasta Wittenberga pod 
na: Czerwca są takie: „Przybyli tu z głów- 
Cy kwatćry z Drezna HFrancuzcy inżyniiero- 
Wie, którzy nam potwierdzili tę wiadomość,że 
‘asto nasze będzie środkowym punktem wiel- 
ich warowni z téy i tamtćy strony Elby. 
p tnie zdarzenia woienne, okazały dostate- 
i te iak potrzebną iest ta posada nad,Elbą 
ciężko ią zdobyć, ieżeli ićy Jeu. La- 

2Y pe, lub inny podobny onemuż Dawodz. 
be "M8 będzie, Według zapewnienia tych: 
ów (jerów , postanowił N. Cesarz Francu- 
D wypłacić częściami ze Skarbu swoiego 
WRZE franków na obwarowanie tćy 
zy. Liniia obronna maiąca bydź ob- 
arowana, zaymować będzie także tak zwa- 
RASY winniczne, tudzież wie Pratau le- 
oda” 'ewym brzegu Elby; dawne we- 
ra Jy warownie miasta maią bydź cał 
na e. onemi, na ich mieyscu zaś zosta- 
* W rozległym obwodzie usypane wały opa- 
R. 54, którą woda Elby napełniać bę- 
tych. H borów Królewskich i lasów przyleg- 
a. Ostawią w tym celu; w czasie wyznaczo= 
dał 03000 palisad. Na usilie przełożenia 
Zmnieyi bakoniec nakłonić Dowodzca do 
ysi ŻA tymczasowo, ustanowionćy ócio 
jeż «hey liczby robotników. Żew takich oko- 
_.osclach dalszy pobyt Akademii w naszćm 
1e staile się coraz watpliwszym, iest naz 
na rzeczą, Dwóch Profesarów wyiedzie 


we A 
„ charakterze Deputowanych Akademii do 
tezga,‘ 


Te 


Monitor Paryzki pod d, 20, Czerwca 
zawićra co następuie: 

N, Cesarzowa, Królowa i Rejentka, o. 
debrała następujące wiadomości o położeniu 
wóysk d. 14. Czerwca wieczorem: „ Wszy- 
stkie woyska stanęły iuż w leżach swoich. 
Stawiaią baraki i zakładaią obozy. Cesarz 
odprawia codzieńnie paradę o godz. iotćy, 
Niektóre nieprzyiacielskie oddziały krążą ie- 
szcze w tyle nas. Sa między niemi takie, 
które iak Schill samowolnie woiuią i ros 
zeymu uznawać nie chcą. Ruszyło iuż kil: 
ka kolumn dla zniszczenia onychże,'* 

O iednym ztychże oddziałów zawiera: 
ią pisma publiczne mastępuiącą wiadomość 
z Plauen (wSaxonii) pod d, 9. Czerwca; 

` „lazda ochotników Litzowa, połą: 
czona zpułkiem Kozaków Majora Eisen- 
wangen, przęszedłszy d..29. Maia Niższą. 
Elbę przy Tangermünde, przedarła się 
przez Francuzów do Woigtlandyi; prze- 
cięła 9 dróg woyskowych, przeięła wiela 
gońców , zabrała oraz wielu Oficerów i za. 
kłady,. Gdy się zbliżała do Weymaru, 
osada tego miasta poruszyła do broni kilsa 
tysięcy woyska stoiącego wErfurcie, któ- 
re zdawało się chcieć uderzyć oa ten mały 
korpns. Lützow więc wpadł w las przez 
Rastenburg, co dało powód nieprzyia- 
cielowi do domysłu, iż się cofać będzie przy 
Unsruth. Dnia g3. Czerwca, gdy noc się 
zaczynała, korpus Liitzowa ruszył, prze- 
szedł przez trzy wsie zaięteod nieprzyiaciót 
nie będąc spostrzeżonym, przebył Saalę, 
zabrał kilka oddziałów nieprzyiacielskich i 
tym sposobem w Woigtłandyi stanął, 

Gazety Pruskie zawieralią o tymże 
korpusie następniącą wiadomość: 

„„Dnia 13. Czerwca iazda Litzowa 
stała w okolicy Plauen i Hof, gdzie ode- 
brała wiadomość o zawartćm d. 4. zawiesze* 
niu broni. Dowodca Major Liitzow posta- 
nowił cofnąć się zaraz ku Elbie.  Uwiado- 
mił o tém naybliższe Władze Francuzkie, i 
otrzymał od nich zapewnienie, iż nie po- 
trzebuie straży do przeprowadzenia, optócz 
Kommtssarza, który mu w przechodzie bę: 
dzie przydany. Puścił się więc w drogę, 
maiąc 500 swoich i 100 Kozaków przez 
Gera, Zietzi Lützen na Lipsk, a przy- 
bywszy d. 17. do Lützen, wyprawił po- 
słahca do Lipska zzapytaniem, czyli kor- 
pus iego ma ciągnąć przez miasto, lub ko- 
to niego? DLecz żadnćy nie odebrał odpo- 


a <UNEIINEY=0_Y* nwy. 
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wiedzi, Zbietały się tymczasem wLiitzen 
hczne oddziały iazdy Francuzkićy, między 
któremi był pułk Wirtembergski, tudzież 
piechota, ogółem 5000 ludzi, Nakazał Ma- 
jor Lützow korpusowi swoiemu, wPlaue= 
en ieszcze, zachowywanie ścisłóy karności. 
Wyrażny miał rozkaz nie przedsiębrania nic 
nieprzyiacielskiego, nie uderzania na nikogo, 
znoszenia nawet drażnień, ciągnienia na przód 
spokoynie, zsiadania z koni i prowadzenia 
ich za cugle idąc przez miasta. Ponowiono 
ten rozkaz wokolicy Liitzen, gdzie Major 
Lützow wywiadywał się o powodach zbie» 
rania się obcego woyska; odpowizdziano mu, 
iż się to dzieie dla własnego iego bezpieczeń- 
stwa, i że to woysko ma mu za straż słu- 
żyć. W tym stanie przybył korpus iego do 
wąwozu przy Lützen, Ledwo co przednia 
straż stanęła u końca onego, gdy na straż 
tylną uderzono i onę zamknięto za danym 


zuakiem przez wystrzał zpistoletu. Kilka- 
krotnie zobu strón strzelano, Padło trupem 
lub raniono około go ochotników. Reszta 


magadniona i ocwięta, musiała się poddać; 
utraciła wszystko, złupiona ze wszystkiego , 
pieszo do Lipska przyprowadzona, i wPlei- 
senburgu osadzona, Oddział przednićy 
straży przybył nazaiutrz przed bramę miasta, 
meldował się do przeyścia, i wszedł pod 
warunkiem zaleconym przez Dowodzcę, aby 
broń oddał, i zsiadł zkoni, Zatrzymali oni 
wprawdzie swoie rzeczy, ale ich także w 
Pleissenburgu zamknięto. Gubernator 
Xiążę Pad wy oświadczył, iż przesłał o tém 
doniesienie Cesarzowi, i że los ich za trzy 
doi będzie rozstrzygniony. Czterech ochot: 
ników uciekło wnocy d, t9. i przybyło do 
Berlina, Z ich powieści zebraliśmy powyż- 
szy opis, opuściwszy drobne szczegóły. Ma- 
jor Liitzow miał umknąć. Mieszkańcy 
Lipska okazali się przy tćy okoliczności 
ludzkiemi wspierając nieszczęśliwych iedze- 
niem i napoiem. Liczba ieńców wynosi 200 
żołnierzy i 11 Officetów. 

Gazeta Dworska Wirtemberska, 
zawićra o powyższych zdarzeniach następu- 
iący rapport urzędowy: 

Królewski Jenerał Major i Brygadyer 
Hrabia Normann, nadesłał do Sztutgar. 
du rapport datowany w Lipsku d. 2ggo 
Czerwca, wktórym donosi, że d. 17. Czerw- 
ca otrzymał od Xięcia Padwy rozkaz, aby 
Zama szwadrohami, gma kompaniiami i zma 
działami pod dowództwem Ces. Francuzkie- 
go Jenerała dywizyi Fournier, maia- 
ego przy sobie Francuzki bataliion i 200 


bez czynienia iednakże pićrwszego wystrz 


$$ 
dragonów , ruszył przeciw Pruskiemu kore 
pusowi, który z Gery ku Zet 3 
Pegau miał ciągnąć. Wieczorem dowie" 
dziano się, iż korpus ten stoi wKitzen me 
daleko Lützen, Jen Normann odebrać, 
wiém rozkaz zająć z woyskiem swoim A 
, 
a Parłamentarzów do Jenerała dywizyi ode? 
słać. O kilkaset kroków ode wsi Kitze”?» 
spostrzegł Jen, Major Hrabia N ormana 
nieprzyiaciela, uszykowanego po lewóy stro" 
nie ode wsi na drodze ku Lipskow!: 
Zmierzchło się iuż było wtenczas, jednakż8 
'spostrzegł Hrabia Normann, że stało PE 
ciw niemu 5 szwadronów, i że ieszcze próć 
tego mocna straż przy taborach znaydowałA 
się; uszykowawszy zatóm swoją iazdę i Pi% 
chote we dwie kolumny, posunął się na przo'”* 
Pruski Major Lützow, dowodzący korp™ 
sem nieprzyiacielskim, wyiechał wtóm prze 
ciw niemu z trembaczem, i zapytał się” 
Co się to ma znaczyć? Hrabia Normann 
odpowiedział mu, że ma rozkaz ciągoieDia 
do wsi Kitzen; lecz gdy zastaie tu Prus; 
ków, przeto posunie się aż przed ich limiię | 
oczekiwać będzie dalszych rozkazów; ty” 
czasem zaś wolno iest Majorowi Liitż0% 
udać się bez przeszkody do Jen. dywiży! 
F aurnier; dodał prócz tego Hrabia Nor 
mann, że wtym czasie nie uderzy na Pri 
saków, ponieważ żadnego w téy mierze © 
mą rozkazu, Podezas, gdy Major Lutzo, 
poiechat do Jenerała dywizyi, posunął = 
Hrabia Normann aż ha zo kroków ku nić 
przyiacielowi, a HFrancozkich dragonów „| 
piechoiników -wklrugim oddziale postawić 
W tóm ruszyły stoiące w odwodzie nieprzy |. 
cielskie szwadrony, i zaczely ciągnąć za Er 
borami swoiemi. Major Lützow powi A 
potóm od Jenerała dywizyi do korpusu a 
łego, i wkrótce ruszyły się także A 
iące w pićrwszćy linii szwadrony. nieprzy i 
cielskie, ciągnąc gościncem wiodącym bił 
Lipska, Jen. Hrabia Normann ode 
w tóm rozkaz ciągnąć z 2ma sawadronć . 
przodem wzdłuż nieprzyiaciela, oświadczy 
mu, że się poddać musi, a w przypadku. GF. 
rn przymusić go do tego. Ponieważ iuz bli: 
dzo było ciemno, przeto musiano bardzo |, 
sko iechać koło nieprzyiaciela, aby 89, cjel 
czów nie stracić; lecz że się nieprzy e 
śpieszył, przeto zmuszonym był Hrabia 5. g- 
manna do Kkommenderowania W cwa!; HA 
czém padł pierwszy wystrzuł ze strony jds 
przyiacielskićy; nieprzyiaciel starał się 0" u, 


i ; > ż .* z [32 
lić tak szybko, iak mógł, i był równie $% 
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ko Ściganym, W têm dopadli Prusacy ied- 
Rey wsi, uszykowali się pod nią i zagrażali 
lewemu bokowi naszemu; ta zniewoliło Jen, 

orimnann do wezwania dragonów Fran- 
<uzkich dla zasłonienia tegoż boku; to nie 
stało na samym gościńcu, nie mogło dla 
głębokich rowów przyiśdź do wsi. Stano 
tedy przez nieiaki czas, a Prusacy mie prze- 
Stali dawać ognia, Nadaremnie wzywano 
ich do poddania się. Po zasłonieniu lewego 
boku, odebrał Pułkownik Xiążę Waller- 
Stein od Jen. Normann rozkaz uderzenia 
pałaszem, Pułkownik przeskoczył z ludzmi 
Swoiemi rów, a korpus nieprzyiacielski po. 
Szedł w rosypkę. W téy potyczce poymano 
tociu Praskich Oficerów około 100 ludzi, i 
63 koni, My utracilišmy iednego ieżdzca i 
4 konie; ieden Porucznik, Wachmistrz i pię: 
ciu ieżdźców zostali lekko ranieni, Z powo- 
du wielkićy ciemnoty musieliśmy zaniechać 
Ścigania, inaczéy byłby nieprzyiaciel większą 
leszcze poniósł stratę. Jenerał dywizyi roz- 
Azał potóm stanąć niedaleko wsi Kraut- 
Nauendorf. Tymczasem pospadało w ciem- 
hucie wielu Prusaków z koni; konie poroza 
łegały się, i drugiego dnia pochwytane zosta- 
ły. Dnia 18. Czerwca zrana dowiedziano się, 
że blisko Lipska przeszło 1óo ludzi z 
orpusu Pruskiego rzekę Ełstrę przebyło, któe 
Tych ścigać nakazano. Jen. Major Hrabia Nor. 
Mann, krążył zatćm aż do d. 22. Czerwca 


więdzy Lipskiem, Halla, Dessau i Dü. 


€n, poczóm odebrał rozkaz powrócenia o 
Sobiżcie do Lipska i wzmocnienia oddzia: 
em swoim utworzonych ieszczed. 15. Czerw. 
ta grech ruchomych koluma  Wiirtember- 
skich, które maią rozkaz szukania i chwytania 
krążących z téy strony Elby Rossyysko = 
ruskich oddziałów. 


Gazety Pruskie zawićraią następniący 
Wyciąg listu z Boitzenburga pod d. 24g0 
żerwca: „Ces. Rassyyskie przednie straże 
Bloją wciąż ieszcze o mile z przodu Lauen- 
burga, Główna kwatóra Jen. Barona Tet- 
tenborna znaydowała się od czasu ustą- 
pienia zHamburga ciągle w Lauenbur- 
BU; nieprzyiaciel nie ważył się uderzać na 
hisgo wśród owego czasu. Teraz posłano 
woysko głebiéy w Kray Meklenburski 
dla ulżenia obciążonym bardzo okolicóra nad 
Elbą. Jen, Porucznik Hrabia Wailmo. 
den przeniósł główną kwatórę do Grabe- 


wa, a Jen. Tettenborn do Boitzens 
burga. 
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Rzut oka na niektóre nayważnieysze wy- 
padki roku ig1e. 


(Ciąg dalszy.) 


Obróćmyż teraz oczy nasze na Rossy ey 
a okaże się nam toż samo ziawienie rozwi» 
nięcia sił wewnętrznych i zewnętrznego 
bezpieczeństwa. Rząd starał się w ostatnich 
latach nie bez skutku podnieść przemysł 
krajowy wszelkiemi środkami, a handel 
między rozległemi*swemi krainami przez poe 
lepszeoie spławności rzék i rozszórzenie Sy= 
stematu kanałowego rozprzestrzenić; takim 
to sposobem założoną zostałą posada da 
zbawiennćy niepodległości od zagranicznych 
płodów kunsztu nie tylko na ostatnim kres 
sie Europy, ale po części i wsamćy nawet 
Azyi; ślady rzeczonćy zasady w przyiemnćy 
okazały się postaci. Byłtopićrwszy skutek, 
przez ów sławny ukaz zd. 17. Grudnia 1810 
zapadłego wyroku przeciw wszelkim zagra- 
nicznym fabrykatóm, który, gdzie tylko z ue 
miarkowaniem i rostropnością zastosowywa- 
nym będzie, wcześnićy lub późniśy nayzba- 
«viennićysze tak dla Kraiu jako i Ludu przys 
nieść musi korzyści, Przy panuiącym bo-. 
wiem we wszystkich klassach zbytku tak w 
strojach, iako i w okazałości zewnętrznóy , 
nie mogą ivż więcóy Kraie pólnocne i wschod-- 
nie Europy ze swemi surowemi płodami iśdź. 
w zapasy z przemysłem i kunsztami południa 
i zachodu, iak się to ieszcze przed pół wie. 
kiem zdarzało; i ta to zasada, która do 
wszystkich Państw zwolaa wstęp znayduie, 
iest luż sama dostateczną do nadania cechy 
wiekowi naszemu przez znakomitą zmianę 
stosanków iednych Mocarstw ku drugim, 
lako pićrwszy skutek wewnątrz ożywionego 
przemysłu okazało się dla Rossyi znaczne 
polepszenie kursu wexlowego za granicą, 
które także po części i widokowi mogącego 
nystąpić rosprzestrzenienia handlu morskiego 
przypisać należy; iednakże piórwsza onego 
przyczyna od zmnieyszenia potrzeby zagrani- 
cznóy waluty zawisła; co zawsze poprzedzać 
powinno, ieżeli takowa korzystna zmiana w 
wartości papierowych pieniędzy ma nastąpić. 

Co do stosunków zewnętrznych Państwa 


Ręssyyskiego, tylko układy z Pocią Ottomań, 


Pt 


ską doszły w tych czasach do publicznóy 
wiadomości, Klęska, która spotkała woyska 
. Tureckie przy końcu ostatnićy wyprawy 
woiennćy na brzegu Dunaju, a mianowicie 
poymanie Czapana Oglu ze znakemitym 
iego korpusem na Słobodzkićy wyspie, uczy: 
niły Dywan pnwolnieyszym w przychylenia 
się do układów .o pokóy, które ze strony 
Rossyi, od czasu, iak innemi okolicznościa: 
mi zmmyszoną była pdprzestać zaczepnego dzias 
łania na prawćm brzegu Dunaju, ciągle po. 
pierane były, Siódmego Grudnia stanęli iuż 
w Bukureszcie na Kongres fossyyscy 
Pełnomocnicy, na których czele znaydował 
się Pas Italiński, były przy Porcie Mini- 
ster, a po nich]wkrótce i Tureccy Pełnomoc- 
nicy przybyli, Nastąpił razeym, który ied- 
nakże d, 29. Stycznia ze strony Rossyyskićy 
wypowiedzianym został, Jen. Marków przed- 
siewział był ze swoią dywizyą wyprawę na 
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prawy brzeg Dunaju, powrócił jednak niebawe 
nie na swoie dawne staaowisko, Bieg W 
kładów trwał tymczasem bez przerwy, A U*%* 
koniec, iak wiadomo, doprowadził do nader 
szczęśliwego dla Rossyi pokoju. 

Sposób traktowania Rossyyskich Pełno’ 
mocników na tym Kongressie, chociaż dotąth 
i może długo ieszcze będzie pokryty zasłoną; 
zapewne uriędzy nayzręcznieysze w lustorj! 
dyplomatyczney policzonym będzie; aż do dać 
kładnievyszego bowiem obiaśnienia będzie 28 
wsze miepoiętą zagadką, iak Porta Oltomau* 
ska właście wtym momencie, w którym SIĘ 
iey nayświetnieysze otwierały widoki, mogi% 
zdobyć się na takie ofiary, jakie przy 24% 
warciu ostatecznego traktatu uczyniła. 


(Dalszy Ciąg nastąpi.) 
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Motecrologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 29. Czerwca do dnia 5, Lipca 1813 
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golla, po połud.| 28, 3, 2 | 6 16, 7, 68, Po. W, słaby chmury. | 
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1 he, popołud,|-28, 1, 4. | F 18, 5. | 51, go. | Po, sredni ch, moc, deszcz 
' |to. wnmócy. | 28; ls 9. | FT 1a, a. | 87, 99. | Z, słaby | pochmurna. 
i | Wsch. Stone.) 28, 1, 9. | F 8; 5. | 90, 76. | P.Z, słaby | časno, 
2 12. po potud.) 28, 1, 3 WODZA SA, 28. Po. Z. Z. staby chmury, 
lo, w nocy | 28, 0, 9. | t 1e, 8. | 77, 71. | Po.staby chmury, 
| i Wseh. Słońe.| 23, 0, O, f w, A i 83; 04. | Po, słaby | chmury, 
ą a, po połud.| 27, 10, 3, | t 17. | 64, 04. | Po. W. sredni gę. ch. dszcz, 
| lo. w nocy DZOW AWIW ZO: NSZ. 5378], Zosszaży chmury. 
| j Wsch. Sfońc.| 27, to, 6. | t 10, 7. 86, 66. Z. sredni gęste chmury. 
4 la. popołud.| 27, 10, 2. | t 15, 4. | 60, o9. | P.Z.staby gęste chmury. 
| ro, wnay | 27, 10, 6. | t 120 | 79, 04. | P.Z. słaby | gęste chmury” 
| Wsch. Sonca 27, 11, 1. | 3a, dusa, 42. | Zwycdni pochm, deszcz. 
3.2. po połud,| 23, 0, 7. | "ug 3 R6, 857 Z srodni pochm, 
Aea maer I so, aa jj 3.8 3. ! 83, 04. | Z słaby | chmury, 4 
l RWE = O nn ERO a c * 


